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CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz  
lie 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku 
jącycn p racy  5 gr. za 
wyraz. N ajm n ie j 1 zl.
Konto czekowe PKO. 
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A dres ad m in is trac ji: 
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k a rn i 4-94.
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NOWY B U Ł G A R SK I P R E Z E S  RA D Y  

M INISTRÓW .

REPUBLIKANIE

M ADRYT, 15. 10. Zerw anie raądu 
hiszpańskiego z kościołem  kato lick im  
i zapowiedź w ypędzenia zakonów oraz 
konfiskaty  dóbr kościelnych i klasz­
tornych . w yw ołała w całym  k ra ju  w ra 
żenie oszalamiaja.ee. Z m iast prow incjo  
nalnych  nadchodzą wiadom ości o no­
wych ak tach  gw ałtu, napadach  na ko­
ścioły, k lasztory , lokale związków kato  
lickieh i redakc je  dzienników.

S k ra jn i rep ub likan ie  nie są zad•>- 
woleni z uchw alonych rep resy j wobec 
duchow ieństw a katolickiego. D zisiej­
sza p rasa  rep u b lik ań sk a  dom aga się 
w ypędzenia n ie ty lko  jezuitów', lecz 
w szystk ich  zakonów z g ran ic  H iszpa­
n ii. Żąda pozatem  poddan ia  ducho­
w ieństw a kato lick iego  ścisłej r e je s tra ­
cji, zakazu noszenia szat duchow nych 
n a  wzór M eksyku i  zastosow ania suro  
w ych k a r  za nauczanie  re lig ji. W  tym  
sam ym  duchu p rzem aw ia ją  pism a so­
cjalistyczne.

B. p rem je r m in istrów  Z am prra  o- 
św iadezył w w yw iadzie de icon; kar
skini, iż jakko lw iek  je s t potom kiem  
m aranów , jednakże należy do w ierzą­
cych kato lików  i  jako  ta k i n ie m ógł 
dać san k c ji o sta tn im  uchw ałom  p a r la ­
m entu. P rezyden t Z am orra  przew iduje, 
że szał n ienaw iści m in ie po pęw nym  
czasie i stosunki ułożą się. w sposób 
znośny. K o n fisk a ta  dóbr k lasz to rnych  
i kościelnych n ie  może być przeprow i

PO SIE D Z E N IE  K O M ISY J.
W A RSZA W A , 15. 10. (wł.) Dziś od­

b y ły  się posiedzenia szeregu kom isy j 
sejm ow ych. P o raź  p ierw szy pierw szy 
odbyło się posiedzenie kom isji wojsko 
w ej, pod przew odnictw em  posła Mie- 
dzińskiego.

Pozatem  odbyły posiedzenia kom i­
sje : refo rm  ro lnych  i kom unikacy jna .

ŻĄ D A JĄ  W Y PĘ D Z E N IA  W SZY STK ICH  ZAKONÓW.
w iązały się w alk i uliczne. Socjaliści 
i repub likan ie  n ap ad li n a  m iejscowy 
lokai zw iązku katolickiego, k tó ry  był

dzona szybko, lecz będzie c iągnęła  się 
d ługie la ta . N ależy m ieć nadzieję, iż 
te  klasztory, k tó re  ciężką p racą  zara ­
b ia ły  na sw e istn ien ie  będą os«c.zędzo-

h i s  a V T  i *  Ift W  G ran ad zie  WY-

oblegany przez dwie godziny. P o lic ja  
da ła  s "'wę do tłum u, ran iąc  ciężko 
cztery soby.

Mimo ciężkiego kryzysu gospodarczego
NIEM CY C H C Ą  WOLNOŚCI ZBROJEŃ.

B ER LIN , 15, 10. Przemawiając 
na,zebraniu Stahllielmu w Halle
były szef Reicbswehry, gen. Ileye 
domagał się przywrócenia w Ni era. 
czech powszechnego obowiązku 
służby wojskowej.

Byłoby zbrodnią mówić o w ol­
nie i dlatego mówca nie pobrzękuje

szablą, chce jednak mieć ją  przy 
boku . wypadek potrzeby.

Jeżeli Niemcy zdobędą się na 
odwagę i otwartość proklamowania 
światu swojej woli do osiągnięcia 
gotowości zbrojnej, wówczas znajdą 
może więcej chętnego posłuchu, niż 
się przypuszcza,

P rem jerem  rządu  bułgarsk iego  został 
p. M utczanow, dotychczasowy m in is te r 

spraw  wew nętrznych.

Sz&ieiet w mundurze korporanta 
znaleziony w Alpach pod Snsbruklem.
W IED EŃ , 15. 10. W  niedostępnej 

przełęczy górsk iej Sollsteinen  (pod In- 
sbrukiem l g ru p a  turystów  znalazła 
szkielet ludzki w m undurze korporan ta .

W edług wszelkiego praw dopodobień­
stw a są to szczątki słuchacza akad em ji 
górniczej w Leobeu, M aksa Ph ie la , k tó ­
ry  w Tipcu ub . r. p rzepad ł bez wieści.

RZĄD A N G IE L S K I U S T Ą P I PO 
U PO R ZĄ D K O W A N IU  FIN A N SÓ W .

LONDYN, 15. 10. N a zebraniu  p rzed , 
wyborczem w W em bley Mac D onald o- 
świadczył, że z chw ilą ustabilizow ania ' 
w alu ty  i w prow adzenia ładu  do gosp u  
da rk i w ew nętrznej, obecny rząd ang ie l­
ski poda się do dym isji.

Pozatem  Mac D onald zb ija ł zarzu ty  
przeciwników, dowodząc iż bynajm nie j 
nie przeistoczył się w konserw atystę, 
lecz zam ierza n adal zostać członkiem 
p a r tj i  pracy.

Niezwykła spółdzielnia robotnicza
Uruchomienie „kopalni śmierci" na własny rachunek.

BERLIN, 15. 10 Około 25«0 
górników ze znanej z częstych kata 
strof kopalni węgla w Neurode u- 
tworzylo spółdzielnię w celu uru­
chomienia tego warsztatu pracy, hę

dącego źródłem dochodów całego 
miasteczka.

Kopalnia ta została w wyn’ku 
bankructwa zamknięta dnia 1 sty­
cznia r. b.

PR Z E C IW K O  NOW EM U R E G U L A ­
M IN O W I SEJM O W EM U .

W A RSZA W A , 15. 10. (wł.) W  związ 
k u  z pro jek tow aną, zm ianą przez k lub 
BB. reg u lam in u  sejm owego, opozycja 
szykuje  się do energicznego przeciw ­
staw ien ia  się te j spraw ie. Spodziewane 
są ostre  w ystąp ien ia  i obstrukcja .

Dziś odbyły  się w te j sp raw ie  n a ­
rad y  klubów  opozycyjnych.

Osobliwa demonstracja przeciwko podatkom.
W A RSZAW A, 15. 10. (wł.) N a popie 

dzeniu pewnych o rgan izacy j k u p iec ­
kich w W arszaw ie w yłonił się p ro jek t 
osobliwej dem onstrac ji przeciwko 
nadm iernem u opodatkow aniu.

P ro jek todaw cy  p ro ponu ją  m asowe

zgłaszanie podań o nadzór sądowy, 
z powodu „niemożności” w yw iązania 
się z nałożonych ciężarów  podatko­
wych.

N iew ątpliw ie w ładze za jm ą się tym  
specyficznym  projektem .

Eksploatacja szybu nie opłaca­
ła się nawet przy najniższych pta 
cach górników.

Pozatem pochłaniała ona olbrzy 
mio ofiary w ludziach. 151 osób 
znalazło w niej śmierć w czasie o- 
statniej katastrofy.

Tembardziej wstrząsająca jest 
decyzja górników, którzy nietylko 
swe życie, ale i resztki oszczędności 
w łącznej wysokości 330.000 marek 
zamierzają zaryzykować, by podjąć 
pracę dla wyżywienia swych ro­
dzin.

LUDNOŚĆ GÓRNEGO ŚLĄSKA.
K A TO W IC E, 15. 10. (wł.) W edług 

przeprow adzonych spisów ludności na  
G órnym  Śląsku, s tan  za ludnien ia  w 
tej połaci k r a ju  w yraża cy frą  
1.357.817 osób.

SPR A W A  B. K W A PIŃ SK IE G O  
W SĄ D ZIE  NAJW YŻSZYM .

W A RSZA W A , 15. 10. (wł.) Dzis za­
pad ł ostateczny w yrok sądu na jw yż­
szego w sp raw ie  b. posła K w apińskie- 
go, oskarżonego o w ygłaszanie mów7 
podburzających  w Zagłębiu  Dąbrow- 
skiem .

J a k  w iadom o sąd okręgow y skazał 
K w apiriskiego na rok  w ięzienia, sąd 
Kaś ape lacy jn y  w W arszaw ie uwfllnii 
oskarżonego od winy.

P ro k u ra to r  zgłosił sk arg ę  k asacy j­
ną  od w yroku do sądu  najw yższego.

Sąd najw yższy  oddalił dzisia j sk a r­
gę p ro k u ra to ra  i zatw ierdził w yrok 
sadu apelacyjnego.

Na wschodzie -  cholera i dżuma, w Europie --tyfus.
JE S IE Ń  TEGOROCZNĄ POD ZN A K IEM  E P ID E M IJ.

LONDYN, 15. 10. E p idem ja  cholery 
w I ra k u  nie w ygasa, ale przeciw nie co­
dziennie pochłan ia  nowe o fiary . Do tej 
chw ili zapadło na cholerę 1000 osób, z 
czego więcej niż połowa zm arła. N iej'o 
kojące jest, że epidem ja, k tó ra  dotąd 
ogran iczała  się do okręgu  B asrah , roz­
szerza się obecnie rów nież n a  okręg i' 
A m arab , N asiriyah  i D iw aniyah. Po 
swem rozprzestrzenieniu  epidem ja zb li­
ża się już  do g ran ic  św iętych m iast 
K erbela  i Nedszef.

Równocześnie z cholerą  w Irak u , w 
S y rji zanotow ano szereg wypadków 
dżumy. W ładze palestyńskie  zarządziły  
dla podróżnych, przybyw ających  z Syr 
ji, czterdziestodniow ą k w aran tanę

W wiedeńskim  szp ita lu  powszeęh- 
nychm  zachorow ało w ciągu  ostatnich 
dwuch dni 80 osób na  p a ra ty fu s , z tego 
18 lekarzy i 60 p ielęgniarek . Dochodze­
nia, przeprow adzone na ty ch m iast p rzo ł

zarząd szp itala, u jaw n iły , że o g n ieskem  
zarazy b y ła  kuchn ia  d la  personelu.

W  c iągu  dnia  dzisiejszego liczba 
chorych w zrosła do przeszło 100 osóo.

Również w jednym  z hoteli w iedeń­
skich m iało zachorow ać 28 osób na  para  
tyfus.

W  H a ls tad t w Niemczech w ybu­
chła silna  ep idem ja  ty fusu . W szystkie 
szkoły zostały  zam knięte. Zanotowano 
już  szereg w ypadków  zgonów.

W iadom ość o te j epidem ji wywoła­
ła  w Niemczech silne w rażenie, bowiem 

■ o dszeregu la t notow ano tu  ty lko spo 
radyczne w ypadki ty fusu , a epidem jo 
się nie zdarzyły.

N atom iast w W arszaw ie ty fus 
brzuszny je s t w ciągu ostatn iego ro ­
k u  chorobą zan ikającą . Praw dopodob­
nie sp raw iły  to  stosow ane szeroko 
szczepionki przeciw  ty fu so w e .,

MARSZ. D A SZYŃSKI PO W RA CA  
DO ZDROW IA.

W A RSZAW A, 15. 10. (wł.) S tan  
zdrow ia b. m arszałka  D aszyńskiego 
polepszył się znacznie. W  początkach li 
stopada spodziew any je s t pow rot p. 
D aszyńskiego do czynnego życia po­
litycznego.

K A TA STR O FA LN Y  STAN F IN A N ­
SÓW STOLICY.

W ARSZAW A, 15. 19. (wł.) S y tu ac ja  
finansow a m a g is tra tu  stołecznego kom 
p liku je  się coraz b a r  A le j. T rudności 
p ię trzą  się z każdym  dniem , tak . że za 
chodzi możliwroś6 rezygnac ji prezydeu 
ta  S lom ińskiego ze swego stanow iska.

RA D A  W O JE N N A  W E  FR A N C I I 
DOMAGA S IE  POD W Y ŻSZEN IA  

BUDŻETU ARM TI.
PARYŻ, 15. 10. (wł.) N ajw yższa ra ­

da w ojenna F ra n c ji  dom aga się podwyż 
szenia budżetu' a rm ji o 1 m il ja rd  f ra u . 
ków w porów naniu  z  budżetem  zeszło­
rocznym-
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NOW Y G A B IN ET H ISZ PA Ń SK I.
MADRYT, 15. 10. (wŁ) Nowy gabinet 

h iszpański m a skład  następu jący : prem ­
ier i m in iste r w ojny — Azara, m inister 
stwo sp raw  zagranicznych — Lerroux, 
spraw y w ew nętrzne — Qniroga, mary- 
n a rk a  — Giralt, finanse — Prieto, e- 
św iata  — Dacurngo, roboty  publiczne-- 
Pcbornox, p raca — Caballero, komuni­
kacja — Carios, przem ysł i handel — 
de O liver i spraw iedliw ości — de los 
Rios.

Plan „piatiletki” pęka i rozsypuje się w proch.

P R E M JE R  LA V AL ZWOŁUJE  
nadzw yczajne posiedzenie gabinetu.

PARYŻ. 15. 10. W szyscy m in is tro ­
wie francuscy  o trzym ali dziś wezwą 
nie do staw ienia  się n a  nadzw yczajne 
posiedzenie gabinetu , zwołane przez 
p re m je ra  L avala . O brady  m a ją  doty­
czyć sp raw  budżetowych.

GIEŁDY CZEKAJ A NA WYBORY 
w ANGLJI.

Marka niemiecka słabo.
NOWY JO R K , 15. 10. N a tu te jsze j 

giełdzie w alutow o - dewizowej n a s tąp i­
ło uspokojenie. F u n t angielsk i bez 
zm ian 3,88 doi. (34 zł. 60 gr.). M arża  
n iem iecka w dalszym  ciągu bardzo sła 
bo (po przeliczeniu  około 2 zł.).

T endencja i b u rs  na polskie pożycz 
ki zagraniczne u trzym ane: s tab iliza­
cy jn ą  dokonyw ano tran zak cy j po 51 i 
trzy  czw arte do 52, dillonow ską 58 — 
60.

Do czasu wyborów w A nglji (28 
b. m.) nie przew iduje się żadnych waż 
niejszych wypadków  na aren ie  finanso­
wo - giełdowej.

K A TA STR O FA LN Y  W YBUCH 
6krzyni dynam itu  w Czerniowcaeh.

BU K A R ESZT, 15. 10. "W kam  i en io 
łom ach pod Czerniow cam i z n ieusta lo ­
nej p rzyczyny  eksplodow ała sk rzyn ia  
dynam itu . Złom y kam ieni zasypały  
20 robotników .

Dotychczas wydobyto 5 trupów  i 6 
rannych.

PESYMISTYCZNY RAPORT AME­
RYKAŃSKI O SYTUACJI NIEMIEC.

B ER LIN , 15. 10. Ogłoszone prze ame 
rykańskiego  a ttache  handlow ego Gro- 
yesa spraw ozdanie za w rzesień o sytu- 
ac ji gospodarczej Niemiec u trzym ana 
je s t w tonie bardziej pesym istycznym , 
aniżeli w ubiegłym  m iesiącu.

O graniczenia kredytow e pociągnęły 
za sobą zm niejszenie k ap ita łu  obroto­
wego.

Groves podkreśla, że naraz ie  nie wi 
dzi szans popraw y sy tuacji, tem bardzinj 
iż położenie polityczne jest zupełnie nie 
jasne.

PORTY NIEM IECKIE Z OBAW A 
PATRZĄ NA ROZWÓJ EKSPORTU  

PRZEZ GBYNEĘ.
B ER LIN , 15. 10. „Vossisclie Zeitung'* 

donosi z H am burga , że w tam tejszych 
kołach żeglugi i ekspedytorów  piln ie  śle 
dzą usiłow ania  Polski, zm ierzające do 
skierow ania  przez G dynię ruchu  towa­
rów ze wschodniej i południowo - 
wschodniej E uropy.

Szczególną uw agę zw raca H am burg  
na s ta ra n ia  skierow ania przez G dynię 
czechosłowackiego eksportu  i im portu. 
H am burg  sądzi jednak , że m a nad Gdy 
nią przew agę drogi wodnej na Łabie, łą ­
czącej Czechosłowację z jego portem .

R okow ania polsko - czechosłowackie 
zdaniem  kół ham bursk ich  dotyczą praw  
dopodobnie w pierw szym  rzędzie czesko 
słow ackiego handlu  z państw am i bał- 
tyckiem i, to też konkurencją  Gdyni bę­
dzie przedew szystkiem  do tkn ię ty  Szcze­
cin i Gdańsk.

Kończąc P ierw sze w Zagłębiu
K O R E SPO N D EN C Y JN E 
KURSY HANDLOWE 

M. K OŁA CZK O W SK IEG O  
w Będzinie, Sączewska 25, Tel. 7-9C 

Z Y SK U JE SZ  ZAWÓD 
B U C H A LTERA  - HANDLOW CA 
Żądać bezpłatnych prospektów. 

K ażdom iesięcznie--K onw ersatorja. 
Po ukończeniu — św iadectw a wg. 

Min. W. R. i O. P.
Z apisy w ciągu eałego roku-

Zapytalem pewnego inżynie­
ra, który  powrócił ostatnio z Ro­
sji sowieckiej, jak  wyobraża on 
sobie spełnienie sławetnego pla­
nu „piatiletki" gospodarczej.

— P lan ten, odparł inżynier, 
pęka z wielu stron, wszakże naj< 
słabszą jego stroną są bezwzglę­
dnie transporty...

I  rzeczowo wyłożył mi garAS 
cyfr i faktów, które są niczem 
innem, jak  cyframi i faktam i wy 
jętemi z oficjalnych kom unika­
tów sowieckich.

P lan „piatiletki“ przewiduje, 
iż w r. 1933 powinno być na ob­
szarze Rosji ogółem 98.000 km, 
sieci kolejowej. Cyfra ta  nie 
przedstawia nic nadzwyczajnego, 
zwłaszcza jeśli się zważy, iż tem­
po pracy w Rosji przedwojennej, 
naprzykład z okresu rządów hr. 
Kokowcewa, winnoby przyspo­
rzyć już dzisiaj 115.000 km. sieci 
kolejowej. P lan  sowiecki przewi­
duje rozbudowę sieci w daleko 
mniejszym zakresie, gdy go po­
równać z planam i rządów car­
skich. Jednakże plan „piatiletki * 
nie będzie spełniony nawet w 
swych skromnych rozmiarach. 
Tak twierdzi „Praw da", oficjal­
na „Praw da" sowiecka, gdy pi­
sze: „Przewidywana rozbudowa 
sieci kolejowej da się urzeczywist 
nić jedynie w 60 proc. zamierzo­
nego planu. B rak nam m ater jału 
i sił roboczych. Linje kolejowe 
w Azji Środkowej otrzymały za­
ledwie 28 proc. szyn, 22 proc. 
m aterjału  drzewnego i 6 proc. 
potrzebnego cementu".

Brak w Rosji m aterjału 
drzewnego dla wewnętrznych po­
trzeb chociaż, jak  wiadomo, ry n ­
k i całego św iata zawalone są w 
chwili obecnej drzewem rosyj- 
skiem. Wolą tedy Sowiety ek­
sportować swe drzewo zagranicę 
zamiast przeznaczyć je na palące 
potrzeby własnego kraju . Co za 
dziwaczna gospodarka! Jakże 
śmieszna metoda pracy!

Budować linje kolejowe — 
to nie wystarcza. Trzeba przecież 
puścić jeszcze pociągi na sieć no­
wych dróg, innemi słowy trzeba 
lokomotyw i wagonów. „W  ciąga 
ostatniego kw artału  1930 r., pi­
sze „Życie ekonomiczne", wyko­
nano zaledwie 4 proc. zamierzo­
nego planu budowy lokomotyw 
i wozów kolejowych". Cztery pro 
cent!

Stokroć gorzej jeszcze od s ta­
nu budowy przedstawia się stan 
napraw y na kolejach sowieckich. 
Na „wzorowym" odcinku Mos­
kwa—K ursk 23 proc. lokomotyw 
okazało się niezdatnemi do użyt­
ku, pozostałe 77 proc. przedsta­
wiało się tak smutnie, iż w ciągu 
jednego tylko miesiąca wydarzy 
ło się na tym odcinku około 600 
wypadków zatrzym ania się po­
ciągu z powrodu złego funkcjono­
wania lokomotywy. Przeciętnie 
w ciągu 1930 r. zanotowrano na 
obszarze Rosji sowieckiej 25 wy-, 
panków kolejowych dziennic, 
większość ich obfitowała w ran ­
nych, zabitych, uszkodzenia to­
ru  itd. Skutkiem złej gospodarki 
na kolejach sowieckich szwanku­
je przewóz towarów. W  m arcu 
1931 r. załadowano ogółem

118.000 wagonów mniej, niż wy­
m agały tego nagromadzone za­
pasy.

„Moskwa nie rozumie, ciąg­
nie dalej inżynier, konieczności 
równowagi między rozwojem 
transportu  towarowego a rozwo­
jem przemysłu. Podczas gdy ka­
p ita ły  przeznaczone na  rozbudo­
wę przemysłu wzrosły o 17 proc., 
kapitały  włożone w rozwój tran ­
sportu powiększyły się zaledwie 
o 4,5 proc. W ynika stąd rażąca 
dysproporcja między wzrostem 
przemysłu i transportu. Rosja 
dzisiejsza jest jakby organizmem 
którego brzuch pęcznieje n ad ­
miernie, nogi zaś i ram iona po­
zostają dziecinnie słabe i uginają 
się pod ciężarem reszty orgaTtiz-

mu. Rzecz ciekawa, że błąd gospo 
darki rosyjskiej zauważyć się 
daje zarówno w ruchu kolejowym 
jak  rzecznym i morskim. Zgod­
nie z planem „piatiletki" pojem­
ność portów rosyjskich w 1933 r. 
przewyższać miała pojemność 
przedwojenną o 20 proc., tym cza 
sem uskuteczniono do końca 1930 
r. zaledwie 3 proc. zamierzonych 
prac.

Moskwa nie rozumie tego. 
W ielu rzeczy Moskwa nie rozu­
mie. Jeśli naród stacza się po po-, 
chyłej równi zniszczenia, czyż 
można dziwić się, iż taki naród 
nie jest zdolny do zbudowania 
czegośkol wieki

Stephane Lauzanne. 
redaktor „M atina".

LASY W POLSCE
Obliczenia ministerjnm rolnictwa n- 

stulają wielkość całego obszaru lasów  
w Rzeczypospolitej Polskiej na mniej 
więcej 8.970.000 ha. Czy to jest dużo, czy 
mało?

Gdpowieź na to pytanie ułatwiają  
nam dane, dotyczące powierzchni leś­
nych, danego państwa do jego całego 
obszaru. Finlandja posiada 65,2 proc. 
swej powierzchni pod lasem, Szwecja 
52,4 proc, Rosja Sowiecka 46,2 proc. Au­
stria 37,8 proc., Czechosłowacja 33 proc,. 
Luksemburg 32,4 proc., Jugosław ia 30,5 
proc, B ulgaria  28,2 proc., Łotwa 28 pro<v 
Niem cy 26,6 proc., Rnmunja 24,6 proc., 
Szwajcaria 23,6 proc., Polska 23 proc., 
Norwegja 22 proc., Fortugalja 21 proc., 
Francja 19 proc., W łaehy 17,9 proe., Li­
tw a 17,8 proc., B elgja 17,1 proc., Eston­
ia  16,2 proc., W ęgry 11,8 proc., Grecja 
10,8 proc., H iszpanja 9,6 proc., Danja 8,1 
proc., Holandja 7,2 proc., A nglja 5,3 pr, 
Irlandja 1,4 proc.

Z tego zestawienia możemy w yciąg­
nąć wniosek, że lesistość Polski jest 
mierną.W yprzedza nas w tym  względzie 
12 państw, pozostaje za nami w ty le  14 
państw.

Dla lepszego uwypuklenia wymowy 
podanych cyfr uzupełniamy je zestawie­
niem procentowego udziału obszarów 
leśnych niektórych państw w ogólnej 
przestrzeni leśnej Europy: Rosja So­
wiecka 58,9 proc., Finlandja 7,5 proc., 
Szwecja 7,1 proc., Niem cy 3,8 proc., Fran 
cja 3,1 proc., Polska 2,7 proc., Jugosła­
w ia 2,3 proc., Rnmunja 2,2 proc., Nor­
wegja 2,2 proc., pozostałe państwa 10 
procent.

Biorąc pod uwagę wewnętrzne za­
potrzebowanie oraz produkcję drewna, 
czyli możliwości eksportowe, okaże się, 
że Polska zajmuje wśród eksporterów  
czwarte miejsce, poprzedzona przez Ro­
sję, Finlandję i  Szwecję, a wyprzedza­
jąc Jugosławię, Rumun ję, Norwegję, 
Anstrję i Czechosłowację.

Obecnie w Europie 54 proc. obsza­
rów leśnych stanowi własność państwo­
wą i tak: w Bułgarji 82,9 proc. w Jugo­
sław ii 66,6 proc., w Ramunji 59,8 proc., 
w D anji 42,9 proc., w Finlandji 38,8 pr„ 
we Francji 34,5 proc., w Niemczech 34,7 
proc. i w Polsce 32 proc.

N a skutek życzenia m inisterjum
skarbu, ministerjum rolnictwa prze­
prowadziło oszacowanie wartośei la ­
sów państwowych, należących do du­
żej własności rolnej i lasów włościań­
skich. Jako lasy większej własności zo

stały  potraktowane również lasy ko­
ścielne oraz inne publiczne, zaś do la­
sów włościańskich zaliczono 1 asy 
wspólne.

Zestawienie sporządzone przez mi­
nisterjum  rolnictwa nie obejmuje: 1) 
gruntów nieleśnych, podlegających ad 
m inistracji lasów państwowych o łata­
nym obszarze 349.335 ha., "2) takirhżo 
gruntów lasów prywatnych o obszarze 
bliżej nieokreślonym. Również nie w li 
ezono do wartości lasów budynków, n- 
rządzeń transportowych, zakładów prze 
myślowych i t. p., znajdujących się na 
terenach leśnych bądź to państwowych, 
bądź prywatnych. Obliczenie przepro­
wadzono w następujący sposób: dla 
lasów państwowych każdego w oje­
wództwa określono przyrost roczny 
drwewa z 1 ha. powierzchni. Następnie 
obliczono nadwyżkę dochodów nad w y  
datkami na 1 m. sześć, uzyskanego drze 
wa, przyezem oparto to obliczenie na 
sprawozdaniu rachunkowem za 1 rok 
1927-28 i odliczono od uzyskanej nad­
wyżki wydatki na zakupno nowych te  
renów leśnych. Mnożąc cyfrę, oznacza­
jącą roczny przyrost drewna a t ha. 
przez cyfrę, oznaczającą w yżej okre 
śloną nadwyżkę otrzymano roczny do­
chód netto z 1 ha. powierzchni lasów  
państwowych. K apitalizując ten do­
chód według stopy procentowej 5, uzy­
skano wartość 1 ha. lasów państwo­
wych.

Dla oszacowania lasów prywatnych  
przyjęto dotychezas stosowane normy, 
a m ianowicie dla lasów większej włas 
ności wojewórkstw południowych nor­
my, oparte na obliczaniu przyrostu w  
wysokości 92,5 proc., przyrostu ustalo­
nego dla lasów państwowych, zaś dla  
w szystkich innych województw w w y  
sokości 75 proc.; dla lasów małej w łas­
ności współczynnik przyrostu wynosi, 
tylko 53 proc. normy przyrostu, przy­
jętej dla lasów państwowych.

Ogólna wartość lasów polskich we 
dług tej metody szacowania, przeJsta  
wia się następująco: lasy większej
własności 3.240.634.766 zł., lasy państwo 
we 2.216.299.802 zł., lasy mniejszej wła 
sności 481.055.781 eŁ, ogółem lasy  w Pol 
see 5.937.990.346 zł. Określając wartość 
poszczególnych bategoryj lasów w pro 
centach otrzymujemy: lasy  wiekszej
własności 54,68 proc., państwowe — 
37,32 proe. i lasy mniejszej własności 
8 proc.

Praktyki w szkołach powszechnych
Absolwenci zakładów  kształcen ia  

nauczycieli, k tó rzy  ukończyli szkołę 
w r. b., ja k  wiadomo, przew ażnie nie 
uzyskali po w akacjach  posad.

W zw iązku z tem  pow stał p ro jek t 
za tru d n ien ia  tych  absolw entów  w szko 
łach powszechnych w charak te rze  bez 
p ła tnych  p rak tykan tów .

K orzyści tego p lanu  byłyby  rozlicz­
ne; przedew szystkiem  przedłużyłby się 
okres p ra k ty k i pedagogicznej, na  k tó ­
ry  w sem inar jach  nauczycielskich jest

bardzo m ało czasu, pogłębiłyby się d a ­
le j w iadom ości teoretyczne, p ra k ty k a n t 
bowiem m usia łby  rów nolegle s tu d io ­
w ać te o rję  pedagogiczną. N auczyciele 
sem inajów  przy  udzielan iu  p rak ty k aa  
tom  wskazówek i daw aniu  w yjaśn ień  
co do prow adzonych lekcyj pogłęb ialiby  
także swe w ykształcenie teoretyczne.

P ro je k t ten  w ydaje się bardzo a k ­
tua ln y , w ym agałby  jed n ak  pew nych 
kredy tów  na  organ izację  p rak ty k i w
sem inarjacb .
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WIĘCEJ ZROZUMIENIA POWAGI SYTUACJI!
W  odpowiedzi na wysunięto liczenia „teoretyczne", aczkolwiek 

przez naczelny komitet do zwalcza- oparte na  cyfrach scisłych, to musi 
1 - i ł ----- się dojść do przekonania, ze skoronia skutków bezrobocia postulaty 
ograniczenia pracy kobiet i młodo­
cianych na korzyść żywicieli rodzin, 
dalej zniesienia nadliczbowych go­
dzin pracy, oraz ewentualnego 
wprowadzenia 6-godzinnego dnia 
roboczego, celem zatrudnienia więk 
szej ilości robotników, — podnie­
siono ze strony sfer przemysłowych 
głosy, że zastosowanie tych środ­
ków nie prowadzi do celu, że pod­
rożą one natom iast koszta produk­
cji, zmniejszając temsamem zdolno­
ści konkurencyjne przemysłu. W 
tych glosach nie uwzględniono atoli 
jednej kwestji, i to bodaj najw aż­
niejszej av danym wypadku. Zasto. 
sowanie mianowicie tych środków 
likwidowałoby w poważnej mierze 
sprawę bezrobocia, osłabiałoby tra 
giczne skutki kryzysu gospodarcze­
go,, wzmacniałoby w znakomity spo 
sób zdolności konsumcyjne społe­
czeństwa, wprowadzając ożywenie 
na rynku zbytu, co siłą rzeczy mu­
siałoby się z kolei odbić korzystnie 
na samej produkcji.

To nie są puste słowa. Posłużyć 
się tu  bowiem można poważnemi i 
wyczerpującemi danemi statystycz- 
hemi, cpartem i na faktycznych ma­
teriałach.

W edług rejestrów  inspekcji p ra­
cy, zestawionych na dzień 31 grud­
nia 1930 r. w następujących ośrod­
kach było zatrudnianych: m. st.
W arszawa — 85.584 robotników (w 
tem 22.319 kobiet i 5.376 młodocia­
nych), — woj. łódzkie — 144 645 ro­
botników (58.801 kobiet i 6.225 mło 
docianych), — woj, kieleckie 140.309 
robotników (26* 344 k. i 7.354 ml.), 
wcj. śląskie 199.651 rob. 23.962 k. i 
10.617 ml.), oraz woj. krakowskie— 
79.806 rob. (13.074 kob. i 4.463 ml.).

W tym  samym czasie na terenie 
poszczególnych województw było 
bezrobotnych, zarejestrowanych w 
państwowych urzędach pośrednic­
tw a pracy: m. st. W arszawa —
17.743 (w tem pobierających usta­
wowe zasiłki 5.135), — woj. łódzkie
— 64.526 (24.557), — woj. kieleckie
— 41.95® (14.893), — woj. śląskie-— 
53.562 (10.535), — woj. krakowskie
— 24.735 (6.394) . Jeśli zestawimy 
ze sobą powyżej przytoczone liczby, 
to dla każdego staje się jasnem, iż 
postulat komisji dla zwalczania . 
skutków bezrobocia, domagający 
się zatrudnienia żywcieli rodzin 
kosztem kobiet i młodocianych,

• zrealizowany w praktyce, likwido­
wałby w poważnym stopniu kwestję 
bezrobocia.

Również doniosłą rolę odegrała 
by całkowdta likwidacja godzin nad­
liczbowych w przemyśle. Dałaby 
ona możność zatrudnienia w W ar­
szawie 8.558 rob. (48 proc. liczby bez 
robotnych), — wT w oj. łódzkim 14.434 
rob. (22 proc.), — w woj. k ie leckim  
14.030 rok. (33 proc,), — w woj ślłą 
skiem 19.96*5 rob. (37 proc.), — w 
wcj. krakowrskiem 7.980 (32 proc.).

Te wszystkie dane mają swoją 
wymowę dla chwili obecnej. Świad 
czą one dobitnie o tem, jak  bardzo 
na czasie jest dziś podniesienie ha 
sła całkowitego zniesienia godzin 
nadliczbowych.

Ciekawą jest również kwest ja, 
jak przedstawiałaby się liczba bez­
robotnych, którzyby otrzymali pra 
cę na skutek skrócenia dnia robo­
czego do 6-ciu godzin. Dla W arsza­
wy liczba ta wynosiłaby 21.326, co 
z nadwyżką pokrywałoby bezrobo­
cie, — dla woj. łódzkiego 36.161 
(co stanowi 56,4 proc. likwidacji 
bezrobocia), — dla woj. kieleckiego 
35.077 (83.6 proc.), — dla woj. ślą­
skiego 42.912 (93 proc.), wreszcie 
dla woj. krakowskiego 19.951 (87 
proc.).

A więc każdy z przytoczonych 
powyżej środków przyczyniałby się 
w wybitny sposób do łagodzenia i li 
kwidowania bezrobcia. Jeśliby się 
nawet wzięło Dod uwagę, iż są to wy

każdy z wymienionych środków w 
zastosowaniu praktyczńem _ ode­
grałby tak wielką rolę, to cóż dopie 
ro mówić, gdyby zastosowane zo­
stały one wszystkie razem i prze­
prowadzone według maximum do­

brej woli i wiary w powodzenie.
Należałoby tylko więcej kiero­

wać się dobrem ogólnem i mieć na­
leżyte zrozumienie dla potrzeb kra 
ju  i społeczeństwa. To właśnie po- 
winniby zrozumieć dzisiejsi chwilo­
wi przeciwnicy postulatów, wysu. 
niętych przez naczelny komitet dla 
zwalczania skutków bezrobocia.

Nowe normy uposażeniowe w kasach chorych.
Z dniem 1 listopada r. b. wchodzą 

w ż,yeie nowe normy uposażeniowe 
pracowników kas chorych.

Tabela nowych uposażeń przewi­
duje 12 stopni służbowych, w tem 8 
stopni pracowników umysłowych i 4 
stopnie pracowników fizycznych. Do 
9 i 10 stopnia służbowego, przewidzia­
nych zasadniczo dla pracowników fi­
zycznych, zaliczani będą również przy­
jęci na praktykę pracownicy umysłowi.

W ynagrodzenie pracowników umy­
słowych wynosić będzie dla urzędni­
ków nieżonatych od 220 do 1.080 zł.

przyczem za każde trzeclilecie pracy 
doliczany będzie dodatek w wysokości 
od 23 do 60 zł., zależnie od grupy.

Maksymalne uposażenie urzędnika 
I-go stopnia, nieżonatego wynosić bę­
dzie 1.440 zł., y i l l - g o  stopnia zaś 330 
zł. Dodatki rodzinne wynosić będą 
na żonę od 30 do 60 zł., na dziecko od 
15 do 30 zł. M aksymalny dodatek ro­
dzinny od 75 zł. zł. do 150 zł., zależnie 
od grupy. Maksymalne uposażenie 
wraz z dodatkami rodziunemi wynosi 
dla I-go stopnia 1.598 zł., dla YIII-go  
stopnia 405 zł.

Poświęcenie nowowybudowanego urzędu 
pocztowego w Będzinie..

W sobotę o godz. 10-tej rano od 
będzie się poświęcenie nowowybu.. 
dowanego gmachu urzędu poczto­
wego w Będzinie.

W  uroczystości tej weźmie udział

minister poczt i telegrafów, inż. 
Boerner, wiceminister Drzewiecki 
i prezes dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie, inż. Oostwicki.

Epidemja samobójstw w Sosnowcu
w lożach restauracyjnych.

W czoraj około godz. 4 popph. 
do znanej w Sosnowcu restauracji 
Romasa przy ul. 3 m aja przyszedł 
jakiś przyzwoicie ubrany mężczyz­
na i zajął jedną z seperatek.

Nieznajomy kazał sobie podać 
zakąski i butelkę piwa. K elner 
spełnił żądanie gościa, zasłonił se- 
peratkę i odszedł.

Mniej więcej po upływie pół 
godziny czasu goście z sąsiednich 
seperatek usłyszeli brzęk tłuczone­
go szklą, a następnie głuchy jęk, 
wy dobywaj ąey się z seperatki zaj­
mowanej przez nieznajomego.

Odsłonięto kotarę i oczom obec­
nych przedstawił się nieoczekiwany 
widok.

Nieznajomy leżał na wznak na 
kanapie, wydając ochrypłe jęki

Twarz sina, nabrzmiała, na  war 
gach piana, ręce kurczowo zaciś­
nięte. Podane przez kelnera zaką­
ski i piwo stało nietknięte. Po sepe- 
ratce rozchodziła się silna woń esen 
cji octowej.

Nie ulegało wątpliwości, że n ie­
znajomy popełnił samobójstwo.

Powiadomiona natychm iast poli 
cja, przybyła na miejsce i rozpoczę­
ła dochodzenie.

W  nieznajomym rozpoznano 
Mieczysława Hofmana, b. urzęiui-

P aździern ik

ka fabryki „Wirówki szwedzkie" 
w Warszawie, obecnie pozostają­
cego bez pracy, zamieszkałego w 
Sosnowcu, przy ul. 3 maja 8.

D esperat żył jeszcze. Wezwano 
pogotowie, które odwiozło go do 
szpitala na Lepiankach.

Okazało się, że przyniósł on zp 
sobą buteleczkę esencji octowej, 
którą odkorkował w seperatcc, w y­
lał do kufla i wypił.

Na stole znaleziono 3 listy 
adresowane do rodziców, narzecze 
nej i kom isarjatu policji w Sos­
nowcu.

W liście do policji Hofman o- 
świadcza, że odbiera sobie życie 
dlatego, że mu zbrzydło i nie widzi 
w niem żadnego celu.

Stan zdrowia jest bardzo groź­
ny. Są słabe nadzieje utrzym ania 
H. przy życiu.

Po mieście krążą pogłoski, że wda 
ściwą przyczyną targnięcia się na 
życie Hofmana był ostatnio rozrzut­
nie prowadzony tryb życia za cudze 
pieniądze i... niezbyt dobrane tow a­
rzystwo, które niewątpliwie przyczy­
nić Się musiało w znacznej mierze 
do nieszczęścia.

Dalsze śledztwo wykaże, czy po­
głoski te są słuszne i może ujawni 
ono, nieznane szczegóły tej sprawy.

5tr. 3.

K R O N I K A .
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Martyniana i  Sat. M. m. 
Jutro: Wiktora B.
Wschód słońca: 6.01
Zachód słońca: 4.44

R AD JO
W A R S Z A W A .

P ią tek , 16 października. . „  A
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ray  P- Ą. 1.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro- 
g ram  na  dz. nast. 12.10. TJrzęd. kom. 
P aństw . In s t. Met. 12.15. M uzyka z p ły t 
gram of. 14.45. M uzyka z p ły t gram ot.
15.05. Kom. gospod. 15.15. Z życia Poisk. 
Zespołów Śpiew. 15.25. Odczyt z cyklu  
dla nauczycieli. 15.45. Kom. d la  żeglugi 
i rybaków . 15.50. P ły ty  gram of. 1G.0& 
L ekcja angielskiego. 16.20. Tr. ze Lwo­
wa. 16.40. M uzyka z p ły t gram of. 17.10. 
Odczyt z K atow ic. 17.35. M uzyka lekka.
18.50. Rozm aitości. 19.15. Giełda rolo. 
19.25. P ro g ram  na  dz. nast. 19.30. M uzy­
ka z p ły t gram of. 19.45. P ras. Dz. Radj.
20.00. Pogad. muz. 20.15. K oncert syuif. 
z P ilh . W arsz. W  przerw ie kw adrans lik
22.30. Odczyt w jęz. ang. z K rak . 22.4.). 
D odatek do P ra s . Dz. R adj. 22.50. Kom. 
m eteor, i polic. 22.55. W iad. sportowe.
23.00. M uzyka lekka i tan.

W A R S Z A W A .
Sobota, 17 października.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k raj. P . A,
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro ­
g ram  na  dz. nast. 12.10. Urzęd. kom. 
P aństw . In s t. Met. 12.15. M uzyka z p ły t 
gram of. 14.45. M uzyka z p ły t gram of.
15.05. Kom. gospod. 15.15. W iad. wojsk, 
d la  w szystkich. 15.25. P rzegl. wy dawne, 
perj. 15.45. Kom. d la  żeglugi i rybaków .
15.50. M uzyka z p ły t gram of. 16.20. R adj o 
k ro n ik a  16.40. M uzyka z p ły t gram ol. 
17.10. Odczyt. 17.35. K ącik  d la  m łodych ta  
lentów. 18.05. P ro g ram  dla dzieci, młod 
szych. 18.50. Rozm aitości. 19.15. W iad. 
bież. roln. 19.25. P ro g ram  na  dz. nast.
19.30. Kom. Tow. do Zachęty H odow li ko 
no w Polsce. 19.35. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 19.45. P ra s . Dz. R adj. 20.00. N a w id­
nokręgu. 20.15. M uzyka lekka. 21.15. Fel 
je ton  p. t. Chopin m iedzy P o lską a F ra u  
cją. 21.30. U tw ory  Chopina. 22.45. Doda 
tek  do P ras . Dz. R adj. 22.50. Kom . me 
teor. i polic. 22.55. W iad. sport. 23.00. Mu 
zyka lekka i  tan .

KA TO W ICE.
P ią tek , 16 października.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Kon-; 
ce rt z p ły t gram of. 12.15. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.45. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. Śl. 14.55. Interm ezzo muz.
15.05. Kom. gospod. z W arsz. 15.25. Od­
czyt z W arsz. 15.45. Interm ezzo muz. 
16.00. Tr. z W arsz. i Lwowa. 16.40. P o g a­
wędka dla dzieci. 17.10. Podrożę polaków 
zagran ice w dobie odrodzenia, na  w szy­
stk ie  stacje. 17.35. K oncert kam eralny .
18.50. Rozm aitości. 19.05. Odcinek powieś 
ciowy. 19.20. W  b lasku  słońca A fry k i na 
bezdrożach S ah ary . 19.45. Tr. z W arsz.
22.30. Odczyt w jez. ang. z K rakow a. 
22.45. Tr. z W arsz. 22.50. Kom. z W arsz. i 
p ro g ram  n a  dz. nast. 23.00. M uzyka lek­
ka i tan.

Śledztwo w sprawie potwornego 
morderstwa pod Miechowem trwa nadal

ZATRZYM ANIE TA JEM N IC Z EG O  OSOBNIKA.
W związku z potwornem morder 

stwern, dokonanem pod Miech o v, ein 
na osobach 2 kupców i furm ana, o 
ozem onegdaj donosiliśmy, wywia­
dowcy wydziału śledczego w Sos­
nowcu aresztowali w pociągu zdąża­
jącym z Olkusza do Sosnowca 
jakiegoś podejrzanego osobnika, któ 
rego wygląd i zachowanie dawały 
dużo do myślenia.

Podczas śledztwa okazało się, że 
osobnik ów, którego nazwiska z u- 
wagi na dobro śledztwa na razie 
nie podajemy, jest studentem p ra ­
wa uniw ersytetu jagiellońskiego. 
Zachowanie się jego i niepewne 
odpowiedzi nasunęły policji myśl, 
że jest on wspólnikiem morderców, 
tembardziej, że zewnętrzny jego wy

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w piątek, 16 bm. o godz. 8 -ej 

wiecz. po cenach popularnych  od 80 gr. 
do 2.60 zł. „ROXY“. K ap ita ln a  i koucer 
towo g ran a  kom edja w 3 ak tach  B. Con 
n ersa  z p. J a n in ą  Sobotkow ską w roli 
ty tułow ej.

W sobotę, 17 bm. o godz. 8-ej wiecz. 
doskonała, pełna finezji lekka kom edja 
w 3 ak tach  L. V ern eu ila  „M usisz być 
m o ją“ z pp.: Tańską, Zakrzyńską, B re­
mom, H orowiczem  i R elskim  w głów­
nych rolach. Ceny zwykłe.

W niedziele popołudniu o godz. 4-ej 
„Musisz być m o ją“.

W  niedziele wieczorem o godz. S ej 
„ROXY“.

gląd nasuwał podejrzenia.
Ubranie zmięte, spadnie podar­

te, buty obloeone, koszula i koł­
nierzyk uwalane we krwi...

W ynik śledztwa nie p rzynaH  
żadnych konkretnych danych. Za­
trzym any nic przyznaje się dc n i­
czego.

W godzinach popołudniowych, 
w towarzystwie wywiadowcy ode­
słany został do Miechowa, gdzie 
trwa dalsze śledztwo.

Jak  się dowiadujemy, w okoli­
cach Miechowa aresztowano kilka­
naście osób, przeciwko którym są 
poszlaki o udział w morderstwie. 
N iewątpliwie najbliższe śledztwo 
wyjaśni tę zagadkę.

O gólna.
(o) 90 etatów nauczycielskich w kura­

torium  krakowskiem. M inisterjum  o- 
św ia ty  przyznało 600 nowych etatów  
nauczycielskich n a  całe państw o. Z tej 
liczby otrzym ało  k u ra to rju m  krakow ­
skie 90 etatów . Pow oli zatein i młodzi 
m atu rzyści poczynają w siąkać w szere­
gi nauczycielskie na e ta ty  lub kontrak- 
ty.

(o) O now elizację ubezpieczeń pra­
cowników um ysłow ych. W  związku z a ­
kładów  ubezpieczeń pracow ników  urny 
słow yeh została u tw orzona specja lna  
k om isja  dla p rzygotow ania  now elizacji 
u staw y  o ubezpieczeniu pracow nik  ów 
um ysłow ych. D otychczas niew iadom o 
joszeze w jak im  k ie ru n k u  pó jdą  prac® 
te j kom isji.

Z Kiele.
(k) N ie oddał i w yjechał... K ow alik  

Józefa, znm. w K ielcach p rzy  ul. 3 Ma.ia 
w p rzy tu łk u  d la starców , zam eldow ała 
w k om isarjac ie  p. p., że w styczniu br. 
u  P red y g ie ra  W alentego, woźnego szko 
ły  powszechnej im. Staszica w K ie l­
cach — pozostaw iła na przechow ania 
łóżko żelazne, pościel i ubran ie , w art. 
353 zł., k tó ry ch  to rzeczy P re d y g ie r  nie 
oddał je j i w y jechał do Kouiecpola.
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(k) Zebranie sekcji n au  . yeielstw a 
szkól średnich. O negdaj odbyło się zeb 
ranio sekcji nauczycielstw a szkół śred 
nich, przy  zw. polskiego nauczycielstw a

Zebranie przew odniczył p. Skucha.
Po odczytaniu  p ro toku łu  w ybrano 

nowy zarząd, do którego weszli pp.: 
Nowak jak o  prezes, Skucka, Redlieh. 
P tasińsk i, Jan iczak , Jan iczakow a J  
Źródłowsld. i.

Zarząd m a na celu w ciągnięcie do 
swego grona w szystkich profesorów  
szkół średnich z te ren u  Kielc.

(k) P o rachunk i na szosie. P a ły s  M ar 
cin, m ieszkaniec wsi Janów , gm. Zbo­
rów. pow. stopnickiego, zameldowa*, iz 
na  drodze pom iędzy w sią Janow em  a 
S w in iaram i zastąp ił m u drogę F o rtu n a  
Jan , k tó ry  uderzy ł go w głowę żelaz­
nym prętem  i przew rócił na  ziem 1 o, a 
następnie zabra ł m u z kieszeni m a ry ­
n a rk i banknot 20-złotowy. NapastniKa 
zatrzym ano, przyczem  ustalono iz 
tłem  powyższego by ły  porachunki oso­
biste.

(k) A resztow anie os ustk i. Od sze
regu  m iesięcy na  teren ie  pow. kielec­
kiego i sąsiednich, przebyw ała n ie jak a  
P ietrzykow ska Teodozja, la t 24, panna, 
z pow. jędrzejow skiego, bez stałego 
m iejsca zam ieszkania, k tó ra , podając 
się za in s tru k to rk ę  kółek rolniczymi 
pow. kieleckiego, zgłaszała się do róż­
nych osób cyw ilnych i duchownych o 
przyjęcie je j na  tak ie  stanow isko, p rzy 
czem w yłudzała w sposób podstęp ry  
pod różnem i pozoram i — kw oty p ie­
niężne. D nia 12 b. m. w tak im  sam ym  
celu zgłosiła się ona do ks. Cieślińśkio- 
go w K ielcach, k tó ry  poznał się  na  je j 
nostęnkacb i zaw iadom ił o tern p o li­
cję. na sku tek  czego zatrzym ano oszu­
stkę.

(k) K radzież. W olskiem u Leonowi 
zatn. w S tarachow icach, gm. Korzecko. 
pow. kieleckiego, podczas pobytu  w 
K ieleach na  ta rgow isku  Poeieszka, 
skradziono z kieszeni 206 zł. Jak o  po­
dejrzanego o powyższa kradzież za trzy  
m ano P iątkow skiego  Ja n a , bez stałego 
m iejsca zam ieszkania

(k> Repertuar kin. K ino „Czw artak"
— „Żona F araona". „Światowid — 
„Sam otni".

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. Z nany i  ceniony peda­

gog a r ty s ta  - skrzypek  prof. Bolesław  
M azurkiewicz został zaangażow any do 
śląskiej szkoły m uzycznej w K atow i­
cach.

(s) Komitet odrestaurowania kościół­
ka Serea Jezusowego w Sosnowcu, w ce­
lu zasilenia funduszu, u rządza w n ie ­
dziele, dnia 18 bm., o godz. 11 rano, w 
sali kina „Zagłębie" „Poranek m uzycz­
ny". program  którego w ypełn ią: orkie­
s t r o  kol. przysp. wojsk., pod dyrekcją  
P. 7. Rogowskiego, p. H aliny Tryburey

— śpiew, p. Bolesława Zagórskiego — 
śniew, p. Zygmunta Rogowskiego — 
skrzypce, p. M ieczysława Gawła, w irtu ­
oza w swoim repertuarze, p rzy  ykom pan 
jam enćie p. W iesława Sawickiego oraz 
film.

(s) Przerwa w ruchu pociągów oso­
bowych na odcinku Maczki — Szczako­
wa w dniu 19 bm. W  dniu 19 bm.. z po­
wodu robót na to rach  _ głów nych i w 
związku z tem  zam knięcia d la  ruchu  po 
ciągów szlaku Maczki — Szczakowa, po­
ciągi osobowe - łącznikowe nr. 7133. 7134 
i 7145 pom iędzy stac jam i Maczki — 
Szczakowa kursow ać n ie  będą .

Krwawe chrzciny pod Myszkowem.
SMUTNY EPILOG PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOS­

NOWCU.
P. Jan  Pączek, zam. na Pohu­

lance w Myszkowie wyprawiał 
huczne chrzciny.

Gości hyło pełno. Uroczystość 
zakropiono uczciwie, po polsku.

Gdy zabawa dobiegała końca, do 
mieszkania weszło jeszcze kilku są 
siadów, choć byli nieproszeni.

Gość w dom — Bóg w dom1
Sąsiadów uczęstowano obficie. 

Wysączono ostatnią kroplę z bu­
telek.

Przybysze rozsmakowali się tak 
w „wyborowej", że zażądali, aby 
gospodarz posiał po nowy zapas.

Na tem tle rozwinęła się dłuż­
sza dyskusja. Wymiana zdań 
wkrótce poparta została pociskami

z naczyń i butelek.
Panowie ruszyli ławą ku sobie 

i w ścisku i zamieszaniu rozbito 
czaszkę Władysławowi Solarczyko 
wi, zaś p. Climurzewskiemu złama­
no rękę.

Solarezyk zmarł w parę godzin 
później z odniesionej rany.

Onegdaj, przed sądem okręgo­
wym zasiedli pod zarzutem zabicia 
Solarczyka i pobicia Chmurzew- 
skiego, pp.: Stanisław' Radosz i An 
toni Morawiec.

Sąd wziął pod uwagę okliczro- 
ści zajścia i skazał każdego z nich 
po roku więzienia, zamieniającego 
dom poprawy, z pozbawieniem 
praw.

Dalsze szczegóły oszukańczej afery w banku 
spółdzieiczo-handlowym w K elcach.

Ujawmione przez nas szczegóły 
afery banku spółcLzielczo-handlow e- 
go Arona Moszkowicza w Kielcach, 
wywołały w mieście wielkie poru­
szenie i liczne komentarze, a fakt 
aresztowania Moszkowicza i Frycl- 
mana wywołał prawdziwy sensację 
dla Kielc.

Dokonana w banku i mieszkaniu 
Moszkowicza rewizja w obecności 
przedstawicieli kieleckiej izby skar 
bo woj znalazła książki w dużym nie 
ładzie, z c-zego wnioskować należy, 
że bank przeprowadzał jakieś wew­
nętrzne i nieuczciwe kombinacje.

W niejasnych stosunkach z Mosz 
kowiezem pozostawał także jeden

z dyrektorów gimnazjum w Kiel­
cach, który początkowo oskarżył 
Moszkowicza o 85 tys. zł., a później 
z konieczności oskarżenie swe cof­
nął, gdyż — jak się okazało — otrzy 
mał on przedtem od Moszkowicza 
zabezpieczenie hipoteczne. Według 
jego wyjaśnień oskarżył on Mosz- 
kowicza dlatego, że chciał otrzymać 
natychmiast swoje pieniądze (!?)

Cala afera kryje w sobie_ masę 
rozmaitych zawiłych kombinacyj 
nad których rozwiązaniem głowią 
się w ładze.

Obaj aresztowani przekazani zo­
stali sędziemu śledczemu, celem po­
wtórnego przesłuchania.

Chińczyk Gheng-Shing-Kang, okradziony w Kielcach.
Ostatnio przybył z miasta Ekta- 

kiong z Chin do Kielc chińczyk na­
zwiskiem Cheng Shing-Kang, tru­
dniący się sprzedażą korali i chiń­
skiej porcelany.

Ónegdaj, podczas targu na pla­
cu Wolności w Kielcach złodziej, 
skorzystawszy z nieuwagi chińczy­
ka, skradł mu kosz napełniony chiń­
ską porcelaną i koralami, wart. 400

(s) D rużyna żeńska przysposobienia 
wojskowego. N a teren ie  Sosnowca pow­
s ta ła  pierw sza drużyna żeńska przyspo­
sobienia wojskowego. D yrekcja państwo 
wej szkoły zawodowej średniej przy ul. 
K arpack ie j, zorganizow ała hufiec szkol 
ny żeński. Do hufca należy 41 uczenie, 
w w ieku od 16 do 19 lat. D yr. Lesnia- 
kowa pow ołała na kierow niczkę hufca, 
p. H . D ym arską.

złotych.
Złodziej po dokonaniu kradzie­

ży zginął w ciżbie jarmacznej.
Zmartwiony chińczyk udał się 

do komisar jatu i zameldował o wszy 
stkiem dyżurnemu przodownikowi, 
który dziwaczne nazwisko chińczy­
ka z trudem umieścił w książce pro­
to kulów.

(s) Ze związku oficerów rezerwy. Zw.
oficerów rezerw y w Sosnowcu podaje 
do wiadom ości swych członków, iż prob 
ne elim inacyjne strzelan ie odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, tj. dnia 18 bm. 
na strzeln icy  w K atow icach.

Poniew aż strzelan ie to służyć będzie 
do w yeiłm inow ania drużyny, k tó ra  g;od 
nie w inna reprezentow ać koło sosnowiec 
kie na  konkursie strzeleckim  w K ról-

brzedruk wzbroniony. 
.1. S. FLETCHER

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
39. — — —
— W ciągu ostatnich dziesięciu 

lat mieszkaliśmy w Capetown i cią­
głe byliśmy razem — ciągnął Klo- 
op. — Należeliśmy do jednego klu­
bu i nasze biura znajdowały się 
jedno obok drugiego. Chwilowo n a ­
wet prowadziliśmy wspólne inte­
resy. Poznałem go jako wielkiego 
kupca, handlującego Wszelkiego ro­
dzaju toworami. Interesy jego pole­
gały na tem, że kupował na wscho 
dzie, a sprzedawał na zachodzie. 
Przez jakiś czas zbierał specjalnie 
piękne okazy perskich dywanów i 
wysyłał do Londynu i Nowego Yor 
ku, gdzie mu za nie płacono kolo­
salne sumy. Handlował również ko 
rżeniami i ehińskiemi osobliAvoscia- 
mi — wogółe miał genjałny spryt 
do robienia pieniędzy na tego ro­
dzaju luksusowym fcandlu. Ale ostat 
nio zarzucił to A\’szy stk o  i zajął się 
wyłącznie diamentami. I  na tem za­
robił bardzo dużo. W końcu jednak 
koło ostatniego Bożego Narodzenia

wycofał się z interesów i Avrocil do 
Anglji. Chociaż mam wrażenie, że 
nosił się jeszcze z myślą jakiejś 
kombinacji zarobkowej i coś mi 
mówi, że ona to, pośrednio czy bez­
pośrednio, przyprawiła go o śmierć.

Urwał, zaciągnął się dymem i po 
chwili namysłu, mÓAvił dalej:

— Do tej chwili — pokazał ga­
zety — śledztwo nie natrafiło na 
nic, coby mogło mieć związek z ten:, 
co panom powiem. Ostatniej zimy 
Mazaroff znalazł się a v  posiadaniu 
wspaniałego niebieskiego diamentu. 
Panowie nie zdają sobie pewnie 
sprawy, co to jest niebieski dia­
ment. Popularne obrazkowe wyda w 
nictwa o diamentach podają kolorj 
we ilustracje słynnych diamentów, 
żółtych, pomarańczowo-żóltych, zie­
lonych i różowych — niebieskmh 
bardzo mało. Niebieskie diamenty 
są niesłychaną rzadkością. Diament 
Mazaroffa był wyjątkowo piękny 
Sam Avidziałem słynną Niebieską 
Nadzieję — ale ten był i -większy 
i piękniejszy. Ważył pięćdziesiąt 
pięć i pół karata i miał bajeczny 
kolor i blask. Jestem pewny, że w 
całem Capetown tylko ja jeden wi­
działem to cudo. Mazaroff wysłał 
je do Anglji... i.„

— Do kogo? — przerwał Mayt- 
home.

— Tego nie wiem — odpowie­
dział Kloop, ubawiony tą skwapli-

H ueie w dniu  25 bm., zarząd kola wzy­
wa w szystkich członków do wzięcia u- 
działu. B roń i naboje na  strzeln icy  w  
K atow icach.

Zbiórka w ni dzielę o godz. 9 rano  
przed dworcem kolejowym  w Sosnow­
cu.

(s) E n tuzjaśc i poety żydowskiego, 
B ia lik a  w yłam ali drzwi i w ybili okna 
w kinie „Pałace" w Sosnowcu. D z u a  
onegdajszy m inął w Sosnowcu pod zna 
kiem  w ielkiego zainteresow ania całego 
społeczeństwa żydowskiego, osobą zna­
kom itego poety żydowskiego, B ia lik a , 
k tó ry  objeżdża większe m iasta  Polski i 
w ygłasza odczyty. W  Sosnowcu odby t 
się rów nież odczyt w kinie „Pałace", 
k tó ry  zgrom adzi! o lbrzym ią rzeszę p u ­
bliczności. S ala  w ypełniona została 
brzegi. Ju ż  o godz. 7 wieczorem p rzed  
lokalem  k in a  poczęły się grom adzić 
tłum y. Oczywiście mowy nie było o 
tem, aby  wszyscy m ogli się dostać n a  
salę.

Sprzedaż biletów  odbyw ała się p rzy  
asyście policji, k tó ra  u trzym yw ał;; po­
rządek. W  chw ili rozpoczęcia odczytu 
tłum  dopuścił sz tu rm  do kasy  bileto­
wej. Pod naporem  setek  c ia ł p ry sły  szy­
by i w yłam ane zostały  drzwi. Poczęto 
się tłoczyć n a  salę. Do k in a  wezwano 
rezerw ę policji, k tó re j z trudem  udoła 
się opanować sytuację.

(s) A pel 8 d rużyny  harcersk ie j. Z o-
kazji zbliżającego się te rm in u  uroczy­
stego obchodu 15-tolecia is tn ien ia  o e* 
zagl. drużyny harcersk ie j im. T. K o ­
ściuszki w Sosnowcu, kom enda drużyny  
zw raca się do w szystkich swych byłych, 
wychowanków z prośbą  o łaskaw e do­
starczenie opisów z przeżyć „Ósemki1" 
itp„ dla um ieszczenia ich w_ „Jedno­
dniówce", ja k ą  zam ierza w ydać w dniu. 
jubileuszow ym . M anusk ryp ty  k ierow ać 
należy na  ręce p. L. Z iółka — Sosno­
wiec, B atorego 18, do dn ia  15 lis to p ad a  
b. r.

(s) Jednodniowe ćwiczenia PW . i W.
F. W  przyszłym  tygodn iu  rozpoczną sią  
ćwiczenia przysposobienia wojskowego 
szkół średnich.

(s) Gęsi, kaczki i króliki... Zi p iw nicy  
K aro la  Pióczew skiego (Chemiczna 16) 
jacyś am atorzy  gęsiny  sk rad li dwie gę­
si, w art. 14 zł., a następn ie  z piw nicy w  
ty m  sam ym  domu Jan o w i P acanow i 
skradziono 2 kaczki i 2 k ró lik i, w art.) 
15 zł. P o lic ja  szuka.

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE ’ 
W ZAGŁĘBIU.

W tym  tygodniu  baw iły  w Z ag łęb iu  
wycieczki szkolne: żydowskie gim n. /<.A 
skie z Łodzi, państw ow e sem inar ju-H 
nauczycielskie żeńskie z K rakow a, pań-*) 
stwowe gimn. m ęskie im. Łukasińskie-O 
go z W arszaw y.

Młodzież zwiedziła kop. S a tu rn , Rę-t 
den, hu tę  B ankow ą i  inne objekty.

SZKOŁY A S P IS  LUDNOŚCI.
M ag is tra ty  Z agłębia odniosły się 

szkól średnich  m ęskich i żeńskich o ho-* 
norow ą w spółpracę na jsta rszych  kia*) 
przy  spisie ludności. Koło dy rek to rów , 
zwróciło się po porozum ieniu z ro d z ip  
cami do k u ra to rju m  w tej spraw ie, kló- j  
re  odmówiło udzia łu  m łodzieży w sp in  
sie ludności.

wośeią. — Nie zwierzał mi się ze 
Avszystkich -swoich interesów.

M aythom e wydobył kw it r a  
list rekomendowany, wysłany z Ca- 
petoAvn i Avręczył go kupcowi.

— Maże to jest kwit na tę prze­
syłkę? — zapytał. — Niech pan 
spojrzy na litery na odwrotnej stro 
nie. Czy to jest pismo Mazaroffa?

Kloop obejrzał uważnie kaiva- 
łek papieru na obydwde strony i 
skinął glowTą.

— O, niewątpliwie! I  data się 
zgadzo — rzeki. — Posłał diament 
do banku av Londynie. Te litery na 
odwrotnej stronie kwitu? Ależ na­
turalnie. BI. D. I. Błękitny Dia­
ment numer pierwszy.

— Dlaczego numer pierwszy? — 
zapytał Maythome. — Czy był tak­
że numer drugi?

— Kloop uśmiechnął się.
— Właśnie! — wy krzyknął. — 

Był. — I  jestem przekonany, że 
Mazaroff miał przy sobie w chwili 
śmierci numer drugi, a może i pier­
wszy.

Spojrzeliśmy na siebie ze zdu­
mieniem, a Kloop mówił dalej:

— Mazaroff, zdobywrszy jeden 
niebieski diament, za-pragnął gwał­
townie zdobyć drugi. Wiem — mru 
gnął okiem — wiem, że pierwszy 
dostał, jak się to mówi, ze psie pie­
niądze. Ale tak bardzo chciał mieć 
drugi podobny, że był gotÓAV zapła­

cić za niego najbardziej wygórować 
ną cenę. Sam mi to powiedział. Za-' 
ezął tedy szukać na własną rękę i  
przez pośredników, a miał w  tych 
sferach rozległe stosunki. I  wiiońcui 
dopiął swego. ,

Znalazł drugi? — wykrzyknął! 
Crole.

— Znalazł. I  równie piękny jak’' 
pierwszy — odrzekł Kloop — Wagi* 
pięćdziesięciu pięciu, czy pięćdzia-j 
sięciu sześciu karatów. Nie wiem,v 
ile za niego dał, bo nie chciał ml, 
powiedzieć. I  w7króice potem wyje-y 
chał do Anglji.

— Widział pan ten diament?- za-*, 
pytał Maythorne.

— Widziałem. Widziałem oby- 
dwra. I  pewnie oprócz mnie nikt in­
ny. Chyba, ze jak podejrzewam, 
Mazaroff pokazał je komu tutaj w; 
Anglji- W Afryce widziałem je tyL-i 
ko-ja i ci, którzy je sprzedali Ma o 
zaroffowi. Poza tem nikt. Jestem: 
tego pewny. Mazaroff chciał ja> 
sprzedać w Europie.

— Czy mÓAAił o jakich ewentuaŁ 
nych nabywcach? — zapytał May W 
horne.

d. e. n.



Najtrudniejsze cyfry.
CYFRY I WYOBRAŻENIA. — TRAGEDJE RODZAJU LUDZKIEGO. —

„ŻYCIE MA SWOJE PRAWA*4.

Wiadomo, że Cyfry astronomiczne prze 
kraezają granice wyobraźni ludzkiej, to 
znaczy, że odczytując je, nie mamy 
jasnego obrazu tych obszarów kosmo­
su, których owe cyfry dotyczą. Są za 
wielkie. Ale tak  samo rzecz się ma z  
cyframi, które rzucają światło na życie 
rodzaju ludzkiego. Nieskończenie mniej 
sze, niż tamte, "bywają jeszcze za dużo, 
żeby dawały nam jasny, szczegółowy o- 
braz rzeczywistości i — co ważniejsze — 
żeby wywoływały w nas odpowiednią 
reakcją moralną.

Pare przykładów. Kiedy czytamy, że 
w Europie i w Sanach Zjedn. Am. Pół­
nocnej jest w tej chwili 20 miljonów 
bezrobotnych, nie możemy sobie dać 
rady z największym koszmarem na­
szych czasów, jeśli chodzi o dokładny 
obraz tej katastrofy. Tnnemi słowy, je ­
śli mamy sobie dokładnie wyobrazić, 
jak żyją te mnogie mil jony, nieszczę­
ściem bezrobocia objete. A tu  jeszcze 
nowa cyfra, z jaką ludzkość dotychczas 
nie m iała do czynienia 100 miljonów lu ­
dzi bez środków do życia w Chinach po 
ostatniej powodzi, która zarazem po t 
chłonęła 5 miljonów trupów.

Czy cyfry te budzą w nas odpowied­
nio silne uczucie grozy. Nie budzą, bo 
przekraczają pojemność naszej wyobraź 
ni. Widok przejechanego psa przypra­
wia nas o zdenerwowanie, kiedy nato­
miast przeczytamy wiadomość o tysią­
cach ofiar ludzkich, nie jesteśmy w tym 
choćby stopniu wzruszeni. To, co widzi­
my, działa silniej, niż to, co sobie w y­
obrażamy, choćby wydarzenia widzia­
ne było nieporównanie mniejsze. Trze­
ba dodać, że wyobraźnie naszą wspoma­
ga szczegółowy opis jakiejś tragedji, 
czy nieszczęścia, jeśli zaś chodzi o tra- 
gedję miljonów, szczegółowego opisu 
mieć nie możemy, a obraz ogólny — z 
racji swego ogromu — wymyka się z 
ram  wyobraźni.

Na ostatnich międzynarodowych kon 
gresach ociemniałych obliczono, że o- 
gółem na świecie jest m. w. 20 miljonów 
niewidomych. Chcemy uprzytomnić so­
bie tę cyfrę, pomagamy sobie w rachun­
ku, że, naprzykład, jest to tyle, co dwie 
trzecie ludności w Polsce. Ale nie daje 
to nam jasnego wyobrażenia o niedoli 
miljonów ludzi niewidzących.

Niedawno odbyła się u prezydeuta 
Et. Zjedn. Hooyera konferencja, po­
święcona społecznej pomocy dzieemm. 
Według podanej tam  statystyki, opie 
ki społecznej wymaga w Stanach Zje 
dnoczonych 11 miljonów dzieci upośle­
dzonych. Z tego: 6 miljonów niedoita- 
tecznie odżywianych, 975 tysięcy ułom­
nych lub z wadliwą budową ciała, 45(1 
tysięcy umysłowo chorych i t. d.

W  6-tej kom isji lig i narodów zgro 
madzonc są dane, dotyczące współ­
czesnego niewolnictwa. Otóż w tej 
chwili ilość niewolników wynosi na 
kuli ziemskiej conajmniej 5 miljonów. 
W wieku 20-ym! (W sierpniu b. r  ce 
sarz Ras Tafari, negus Abisynji, na­
dał Bwemu krajowi konstutucję, likw i­
dując dzieje despotyzmu w Abisy.iji. 
Będą tam wybory, będzie parlament, 
ale... handlu niewolnikami nie znie­

siono).
Niedole i zbrodnie świata, w takich 

cyfrach wyrażone, nie działają na 
sumienie zbiorowe w stopniu odpowied 
nie wielkim. Trzeba zważyć, że osta- 
tniemi laty  mamy tyle w strząsają­
cych wydarzeń społeczno - gospodar­
czych, jak  również katastrof żywioło­
wych, że nasza wrażliwość* słabnie, 
stępia się, zasypia. Gdybyśmy mieli 
wyobraźnię znacznie żywszą, moglibyś 
my w naszych ezasach popaść w zu­
pełny rozstrój duchowy, w stan wlecz 
nego niepokoju, nawet w stan prze­
rażenia. Z tego względu umiarkowa­
ne działanie wyobraźni jest naogół 
naszym ratunkiem.

Z drugiej zaś strony zanik wrażli­
wości moralnej, jaki następuje wsku 
tek częstotliwości i mnogości tragc- 
dyj ludzkich, osłabia tę siłę moralną, 
jaką stanowi współczucie. I moglibyś­
my chyba uważać z a .. przesadny taki

objaw, że w Pekinie, stolicy narodu, 
k tóry  przeżył najstraszliw szą w swych 
dziejach katastrofą, odbyły się z wie! 
oe radosną ceremonją wybory... kró­
lowej piękności w Chinach. Albo, że w 
Londynie, stolicy państwa, które przei 
chodzi najcięższy wstrząs gospodar-

Pod hasłem zapewnienia wojewódz- 
kim komitetom walki z bezrobociem 
potrzebnych funduszów — opracował 
komitet naczelny swój wielki plan fi­
nansowy.

Plan ten sięga do wszystkich moż­
liwych źródeł finansowych.

Przedewszystkicm o 50 proc. ma 
być podwyższona cena świadectw han­
dlowych, przemysłowych i rzemieślni­
czych.

Rolnictwo powołane ma być do 
świadczeń w naturze.

Świat pracy ma także ponieść świad 
czenia na rzecz bezrobotnych. A więc 
mają być wyzyskane zgłoszenia do­
browolnego opodatkowania się pra­
cowników umysłowych na rzecz bez­
robotnych.

Poza tem urządzone mają być w. 
dniach 15 grudnia i 15 lutego speejal-

Warszawa stale się rozrasta i 
upodabnia się niestety we wTszelkich 
dziedzinach swego gorączkowego 
życia do miast - olbrzymów jak 
Nowy Jork, Paryż, Londyn.

Mówimy: niestety, gdyż doty­
czy to również szerzenia się 

zbrodni i przestępczości.
Wielkie miasta zachodnie mają 

swoje wielkie afery samochodowe. 
Warszawa także stała się terenem 
działalności sprytnej szajki 

. złodziejów automobilowych, 
której główny herszt znajduje się 
już w tej oliwili pod kluczem.

Ażeby dobrze zrozumieć tę histo 
rję, musimy przypomnieć, że od 

dłuższego już czasu 
składano w policji doniesienia o 
kradzieży aut pozostawionych chwi 
Iowo bez dozoru.

Między innymi skradziono w 
len sposób samochód p. Leśniew­
skiemu z Poznańskiego, który przy 
jechał na parę dni do stolicy.

Policja nie mogła trafić na ślad, 
zdawało się,

nieuchwytnych przestępców.
Dopiero przypadek dopomógł 

do „ nakrycia".
Ot0 przed kilku dniami zgłosił

Z Czeladzi.
(c) Z komitetu właścicieli gruntów 

w Czeladzi. Komitet właścicieli grun­
tów w Czeladzi na ostatniem posiedze­
niu zdecydował ostatecznie załatwić 
sprawę pożyczek i przedawnionych wek­
sli.

Chaotyczny system gospodarki b. 
komitetu z p. Nobisem na czele, dopro­
wadził do smutnych następstw. Cała 
masa dłużników w dalszym ciągu od­
mawia zwrotu pożyczek wraz z zale­
głymi procentami, czy też wymiany na 
nowe starych weksli. Komitet postano­
wił wystąpić w najbliższych dniach na 
drogę sądową.

W toku dalszej rewizji ksiąg wykry 
to kilka pozycyj, na sumę zgórą 2 tys. 
zl. zużytych na pożyczki dla członków 
zarządu lub „bliższych" znajomych.

Brak jest kwitów i jakichkolwiek do­
wodów. na tę sumę.

Co się tyczy ściągnięcia dzierżawy 
t. zw. „długich łąk" za okres 2 la t (1930 
— 31 r.) od tow. „Saturn", wybrano 
specjalną delegację, która ma się zająć 
tą sprawą.

W ydział powiatowy sejmiku będziń­
skiego chcąc zaprowadzić ogródek pro­
pagandowy w Czeladzi, zwrócił się do 
komitetu o przeznaczenie na ten cel od-

ZANIKAJĄOA WRAŻLIWOŚĆ. -

czy i finansowy, klęskę bezrobocia i 
największe napięcie wewnętrznych 
walk politycznych, istnieje w tej chwi 
l i  50 sal tańca, cieszących się dosko- 
nałem  powodzeniem.

Ale o takich objawach mówimy za­
zwyczaj, że „życie ma swoje praw a"—

ne „Dni pracy" dla bezrobotnych.
W dniu tym robotnicy i pracowni­

cy mają zrzec się swych zarobków na 
rzecz bezrobotnych — a przemysłowcy 
wpłacą drugą, taką samą stawkę komi 
tetom wojewódzkim.

Projektowana jest także akcja opo­
datkowania dochodów lekarzy, denty­
stów, adwokatów i rejentów.

W klubach, gdzie gra się w karty, 
ma być wprowadzona opłata 10 proc. 
od opłat klubowych.

Wojewódzkie komitety, zdaniem ko 
mitetu głównego, powinny wpływać 
na władze w kierunku opodatkowania 
w wysokości 5 proc. cen gaza i elek­
tryczności. Dalej projektuje się opo­
datkowanie rachunków restauracyj­
nych, wyższych niż 5 zł. i opodatkowa­
nie uboju bydła.

się do poradni samochodowej nie­
jaki p. Teodor Lewicki z Grodzi­
ska, z prośbą

o obejrzenie samochodu, 
który ma zamiar nabyć.

Specjaliści zdziwili się bardzo, 
gdy okazało się, że samochód zupeł 
nie zresztą nowy, składa się 

z najrozmaitszych, 
należących do różnego typu wozów 
— części. i ■§!

Zkolei zainteresowała się tem 
policja i okazało się, że są to części 
kradzionych w różnym czasie samo­

chodów.
Po nitce do kłębka, odszukano 

p. Gołaszewskiego Ignacego, który
był uterSLJ

głównym dostawcą 
takich „kombinowanych" maszyn.

Przy rewizji w stodole, w  Mitoś 
nie znalezioino rozebrane na części 

motory,
których jeszcze złodzieje nie zdąży­
li zużytkować.

P. Gołaczewski, który nie był 
nigdzie meldowany, obecnie ma 
adres stały (prawdopodobnie na 
czas dłuższy) w  więzieniu.

Właściciele samochodów mogą 
odetchnąć.

powiedniego miejsca 30 na 32 m etry), Da 
przciąg jednego roku. W ydział po w. 
chcąc przeprowadzić racjonalną uprawę 
roślin i warzyw na tym obszarze, któ-. 
ra  może zaspokoić potrzeby rodziny, 
składającej się z 7 osób.

Ktoby więc z rolników reflektował 
na zaprowadzenie takie ogródka, niech 
się zwróci do sekretariatu  komitetu, któ 
ry  dzieli bliższych informacyj.

Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie rady m iejskiej. Dn. 

19 bm. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie 
się posiedzenie rady m iejskiej z nasię 
pującym  porządkiem obrarj: wprowa­
dzenie p. St. Łakom ika na radnego 
miejskiego; odazytanie koresponlen- 
eyj; wybór członka radzieckiej kom isji 
rewizyjnej; uchwalenie budżetu m ie j­
skiego zakładu wodociągowo - kanali­
zacyjnego; zawarcie umowy z geome­
trą  przysięgłym p. L. Berbeckim na 
wykończenie planów m iasta; rozszerzę 
nie upoważnienia zarządu m iasta do 
wystawienia weksli do sumy 150 tys.. 
zł. w związku z uchwałą rady m ie j­
skiej z dnia 16 kw ietnia r. b. i składa­
nie do prezydjura wniosków i inter- 
pelacyj.

STR A JK  W FABRYCE BACOC — 
ZIELE N IEW SK I W DĄBROWIE.
Onogdaj robotnicy, zatrudnieni w od-* 

lewni fabryki Babcoca i Z ieleniew ski- 
go w Dąbrowie, w liczbie 90 osób, po-, 
rzucili pracę. Powodem stra jku  jest obi 
niżenie zarobków akordowych. P ertrak  
tacje pomiędzy delegatam i robotników 
i dyrekcją fabryki nie doprowadziły do 
likwidacji strajku.

Nieustępliwe stanowisko dyrekcji 
spowodować może, że do stra jku  przy* 
łączyć się mogą robotnicy innych od-i 
działów fabryki.

Dziś zostaną wznowione pertraktacjo  
W tej sprawie pomiędzy delegatami ro ­
botników i dyrekcją fabryki, w których 
prawdopodobnie również weźmie udział 
i inspektor pracy obwodu dąbrowskie­
go, inż Napierkowski.

(d) Aresztowanie niebezpiecznego 
złodzieja. Policja w Dąbrowie areszto­
wała dawno poszukiwanego złodzieja 
recydywistę, niejakiego Bacię, który, 
jak  wykazało śledztwo, m a na sumie­
niu  zgórą 30 kradzieży,, dokonanych 
nie tylko w Dąbrowie, lecz i w Będzii.ie, 
Sosnowcu i okolicach. Bacia jest spe­
cjalistą  od kradzieży na tak  zwaną 
„wydrę" (wyrywanie sakiewek - l o re­
bek z rąk  kobiet) lub okradanie kom 6 
rek z drobiem.

Zrabowany łup, Bacia sprzedawał 
u  paserki Tomczykowej, zamieszkałej 
przy ul- Piłsudskiego 36 w Sosnowcu.

W spólnikiem Baci był T. W ątkow- 
ski, którego również aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu będzińskiem.

(d) Na gorącym uczynku. Znani na 
terenie Dąbrowy i okolicy złodzieja 
Wł. Gmyrek, Okrzei 72 i St. Wróbel, 
Szopena 70, usiłowali okraść skład 
szkła i porcelany K uperberga, znaj­
dujący się przy ul. Sienkiewicza w Dą 
browie. W  dokonaniu kradzieży prze­
szkodził im policjant, k tóry  obydwuch 
ptaszków odprowadził do kom isarjatu  
i zamknął w areszcie.

W mieszkaniu Gmyrka i W róbla 
przeprowadzono rewizję, w czasie k tó ­
re j znaleziono szereg przedmiotów, po 
chodzących z różnych kradzieży. Po­
nadto przy Gmyrku znaleziono rewol 
wer.

Złodzieje zostali przekazani wła­
dzom sądowym.

Z Zawiercia.
(z) Poświęcanie gmachu sejmiku. On.

24 bm. odbędzie się w Zawierciu poś vię 
cenie gmachu sejmikowego na pomiesz­
czenie adm inistracji starostwa, wydzia-i 
łu  powiatowego i komunalnej kasy o- 
szezędności z następującym  program om : 
godz. 8.40 — przyjęcie raportu  kompa- 
nji związku strzeleckiego powiatu za- 
wierckiego, 9-ta — nabożeństwo w ko­
ściele .parafjalnym , 10-ta — poświęce­
nie gmachu, 11-ta — posiedzenie sejmu- 
ku.

(z) Pożar w Moczydłach. Onegdaj w, 
południe we wsi Moczydła, gm. Niego i 
gowa, w domu Antoniego Szczygła wy­
buchł pożar, straw iając w krótkim cza­
sie 6 sąsiednich zagród i powodując 
s tra ty  na przeszło 16.000 zł.

Przyczyną pożaru, jak  wykazało do­
chodzenie policyjne i zeznanie żony 
Antoniego Szczygła, było zajęcie się 
belki stropu, wskutek wadliwości komi­
na.

Z Olkusza:
(ol) Uroczystości ku czci Chrystusa 

K róla w Olkuszu. Dorocznym zwycza­
jem wierni p ara fji olkuskiej urządzają 
w dniu 25 bm. uroczystość ku czci Chry­
stusa Króla. Bogaty program  uroczysm 
ści rozpocznie się w sobotę uroczysteir ii 
nieszporami w kościele parafjalnym , w, 
niedzielę zaś odegraniem hejnału  o go­
dzinie 6-ej rano z wieży kościelnej. Po' 
nabożeństwie o godz. 9-ej odbędzie się 
defilada przed figurą Chrysusa. Popo­
łudniowy program  przewiduje akadem- 
ję w sa li.k in a  „Orzeł", na k tórą złożą 
się śpiewy chóralne, odczyt religijny, 
oraz obrazek sceniczny (pokłon Lewi-, 
tów).

(ol) W ystęp teatru  miejskiego w Ol­
kuszu. W poniedziałek, dnia 19 bm. O. 
godz. 8-ej wiecz. odegrają artyści tea-, 
tru  miejskiego w sali kina „Orzeł" re ­
kordową komedję w 3 aktach „ROXY“. 
Będzie to zarazem pierwszy w bieżą­
cym sezonie występ mile zapisanego w 
paimęei olkuszan sosnowieckiego teatru.

(ol) Aresztowania komunistów w: 
Wolbromiu. W dniu 12 bm. wolbrcmekl 
posteruuek policji dokonał aresztował 
nia kilku działaczy komunistycznych, 
należących do K. D. K. P. P. w W ol­
bromiu i pełniących rozmaite funkcjo 
kierownicze partji.

Zaaresztowanymi są od dłuższego 
już czasu podejrzewani o_ komunizm 
mieszkańcy W olbromia: W incenty F i­
ca, A bram « Muszek Narcyz, Klemcua 
Wójcik oraz niemicc Gustaw Sommer. 
Oprócz tych zaaresztowano również Ig­
nacego Kalagę z Zagórza, pcw. będziń­
skiego, znanego komunistę s Zagłębiu, 
oraz b. kandydata na posła z listy „Jed­
ności robotniczo - chłopskie ".

Z tysiąca źródeł-do jednego celu
WIELKI PLAN WAI KI Z BEZROBOCIEM.

Ujęcie szajki złodziejów 
samochodowych.

FABRYKA „NOWYCH* AUT W STODOLE.



O spotkaniu żony z „nieodpowiednim” mężczyzną M  tartaków
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OSOBLIWA SKARGA W SĄDZIE GRODZKIM.
— Panie posterunkowy, ra tu n ­

ku, zbrodnia!
Ścinające krew w żyłach słowa 

wydobyły się ze zdyszanego gardła 
cliuderlawego pana, który, dopad ł­
szy do policjanta
przy parku praskim w Warszawie, 
osłabł i zapłakał.

— Co, gdzie? Gadajże pan po 
ludzku — zawołał zaniepokojony 
policjant.

— Tam, w parku.
— To prowadź pan prędko!
W ystartow ali naprzełaj.
— Czy żyje jeszcze? — troskał 

się posterunkowy w biegu.
— Wykluczone. Nie będę z nią 

żył.
Policjant stanął i zerknął po­

dejrzliw ie na nieznajomego.
— Nie pójdę dalej, póki się nie 

dowiem, có się stało — rzekł s ta ­
nowczo,

— Panie, niech pan ratu je,
żonę mi kradną! — 

zawołał jegomość z niekłamaną 
rozpaczą.

P licjant chłódł.
‘ — Obawiam się, że to jest spra­
w a cywilna, a nie kam a, — ó- 
świadczył.

— Niech pan idzie ze mną, 
sam pan zobaczy,

czy jest na to kara.
Posterunkow y, — dostrzegłszy 

błysk szaleństwa w oku nieznajo­
mego, chwycił go za rękę ze współ 
czuciem i ruszył naprzód ze ściśnię 
tern sercem. ,

— Tss... Teraz cicho-, chodźmy 
tędy przez krzaczki.

Bolesny komentarz do wyżej 
opisanych wypadków stanowi 

skarga p. Józefa, 
wniesiona do sądu grodzkiego na 
Pradze, treści następującej:

„W noszę o pociągnięcie do odpowie 
dzielności k a rn e j sw ojej żony M atyi-

Ze sportu.
W Y ŚCIG I K O L A R S K IE  STS. „U N JA “

W  dniu  18 bm. o godz. 11-ej rano 
S taraniem  sekcji ko la rsk ie j STS. .JJrija" 
odbędę się w yścigi ko larsk ie  na zakoń 
czonie sezonu, n a  tra s ie  Sosnowiec — 
Będzin — Grodziec — Czeladź — S osno­
wiec.

S ta r t  i m eta  p rzy  ul. R udnej w Sos­
nowcu.

Im preza ta  budzi w sferach sp o rto ­
wych w ielkie zainteresow anie.

*  #  *

Sekcja ko larska  STS. „U nja“ zaw ia­
dam ia sw ych członków, że zebranie 
członków sekcji odbędzie się w dn iu  17 
bm., tj. w sobotę o godzinie 5-ej popoł. 
w lokalu na boisku.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 13. 10.
W a rszaw a d o la r 8.88

w obrot. pryw . 8.88,75 
Nowy J a r k  8.918 
H o lan d ja  862.00 
Londyn 34.65 
P a ry ż  35.14 
P ra g a  26.41 
B zw ajearja  175.15 
B erłu  206.50
R uble złote 5 zł. 60 gr. za rub la . 

A K C JE  i POŻYCZKI.
W arszaw a, 15. 10.

Bank P olsk i 110.00 
L ilpop 12.75 
S tarachow ice 6.20
4 proc. Poż. Inw est. 74.50

se ry jn a  80.00
5 proc. Poż. K onw ers. 41.75
6 proc. Poż. D olarow a 57.00 
3 proc. Poż. B udow lana 31.00
7 proc. Poż. S tabiliz . 54.00 — 52.50 — 53.00

T endencja d la  akcy j u trzym ana,
PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOWA

Poznań, 15, 10
Żyto 22.00 — 22.50 
Pszenica 20.50 — 21.00 
Owies 20.50 — 21.50 
O tręby  ży tn ie  13.25 — 14.00 
O tręby  pszenne 12.00 — 13.00

dy O..., k tó ra  okazała m i zdradę m a ł­
żeńska. P odejrzew ając, że lub i także i 
nieodpow iednich mężczyzn, postanow i 
łem to zbadać i stw iedziłem , że spot­
kała  się wieczorem z ciemno u b ran y m  
panem  w ogrodzie Saskim  .S tam tąd 
w siedli, w tram w aj i po jechali do p a r 
k u  praskiego. U dali się odrazu do 
ciem nej a le jk i i tam  siedli na ławce 
bardzo p rzy tu len i. Gdy przyszedłem  z 
po licjan tem , nie chcieli się puścić i 
m ówili, że im  ta k  dobrze.

D opiero gdy  na  m oje żądanie poli

c ja n t chciał w ylegitym ow ać tego pa­
na, ten p an  zd ją ł rękę z ram ien ia  mo­
je j żony, co p o lic jan t w idział naocz­
nie. Ten p an  okazał się W ładysław em  
W...“

Ja k  widać z powyższego, 
historja przedstawia się skanda­

licznie,
P. Józef O. wyraził w kanoe- 

la rji sądu przeświadczenie, że sąd 
będzie miał możność napiętnowa­
nia raz na zawsze podobnych zbro­
dni.

DALSZY 1VJARSZ JAPOŃCZYKÓW

w M aiulżurji, w yw ołał żywe .protesty w Chinach. I lu s tra c ja  nasza przedstaw ia 
zgrom adzenie uliczne w N ankinic.

Z ok azji  25-csoSecia sam od z ie ln e j  pracy w  z a w o d z ie  
s z e w sk im  firma ADOLF D W O R A K O W S K I  o b c h o d z i  

JUBILEUSZ w  p aździern iku  b. r.
W obec powyższego sk ładam  najserdeczniejsze podziękowanie Sza­

nownej K lijen te li, za dotychczasowe poparcie m ej firm y  i polecam się n a ­
dal łaskaw ym  względom.

Jednocześnie podaję do ogólnej wiadomości, że urządzam  w yprzedaż 
po cenach niebyw ale niskich, poczynając od dnia 15 października do dnia  
31 październ ika w łącznie, p rzy  ul. W arszaw skiej L. 4 vis a vis kościółka 
kolejowego i p rzy  ul. N arutow icza L. 11 w domu w łasnym . P onad to  przy 
zam ów ieniach dokonanych w tym  czasie — odliczam  10 proc. od cen do tych­
czasowych.

M ając nadzieję, że Szanow na K lijen te la  skorzysta  z powyższej okazji 
i pospieszy z zakupam i i zam ów ieniam i. Zaznaczam, że od ogólnego obrotu  
za ten  okres przeznaczam  5 proc. ila bezrobotnych i 5 proc. na budowę „Do­
m u Rzem ieślniczego" w Sosnowcu. A. D W O RA K O W SK I.

D ziś fi!m  d źw ię k o w y

G E N E R A Ł
(R O Z ST R Z Y G A JĄ C A  N O C )

D ra m a t w  10 a k ta c h .
W  ro la c h  gł. S U Z Y  V E R N O N  i T H O M Y  B O U R D E L L E

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-ieatr „Udziałowy”.

N ad p rogram : W eso ła  k om ed ja  d ź w ię k o w a

KINO

„PAW”
w

Strzemieszycach

Tylko 3 dni: w czw artek 15, piątek  16 i niedzielę 18 paźdz. br.
W ielki film  polski na tle noweli H en ry k a  Sienkiew icza p. t.:

J A N K O  M U Z Y K A N T
W  rolach głów nych:

M A R JA  M ALICKA, W ITOLD CONTI, KAZ. K R U K O W SK I
M uzyka ściśle dostosow ana do obrazu.

Począt, seansów w dni powszednie od g. 6 w., w niedzielę od 3.
Ceny m iejsc m im o ogrom nych kosztów od 75 gr.

DRO BN E OGŁOSZENIA

POSADY i PRA CE.

PO S Z U K U JE  się dziewczyny do pi O 
wadzenia całego gospodarstw a. Św ia­
dectwa w ym agane. W iadom ość Będzin, 
K o łłą ta ja  43 m. 8, T ryd, od 3 do 5-ej.

Zgubione dokum enty.
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną k a rtę  re je ­
s tracy jn ą  P . U. P . P . Zaw iereie, Bożek
M a r i a n n a .__________________________ _
BA RA N  Józef zgubił w ym eldunek z 10 
k o m isa ria tu  P. P. w W arszaw ie, m etry  
ŁA SIŃ SK 1 Stanisław ' zgubił dowód o- 
sobisty, w ydany  przez m a g is tra t So­
snowca.

M A R JA  F id le r zgubiła torobkę skórza­
ną, zaw ierającą 5 dowodów: Nr. 117179. 
800704, 800705, 127827, 127826, w ydane 
przez D yrekcję  K olei Państw ow ych w 
W arszaw ie. Znalazcę upraszam  o zwrot 
takow ych za w ynagrodzeniem . Sosric-
wiec, P e rlą  41.________________________
kę urodzenia i ak t ślubny, k tó ry  unie
ważnia.______________________ _________
JA N  W oźniak zgubił książeczkę kasy
chorych, w ydaną w Sosnowcu.________
SZULIM  F ra jm a n  zgubił książeczkę 
wojskową, wyd. przez P . K. U. Sosnc-
w i e c . ____________________________
GODZIĆ IGNACY Zgubił dowód osobi 
sty, w ydany przez starostw o Będzin, 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P. 
K. U. Będzin, i leg itym acje  zasiłkowa, 
w ydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Będzinie.

PO Ł Y K A Ł  SU R O W E J A J A  W  SKO- 
RU PA CH .

•"* W Nowym Jorku zmarł posia­
dacz niebyłe jakiego ty tu łu  „arcy- 
m istrza - żarłoka". Był to murzyn, 
który pobił wszelkie dotychczas : we 
rekordy największych żarłoków, 
wsławiony dzięki swemu

zdumiewającemu apetytowi.
A reym istrz - żarłok zmarł wszak 

że nie — jakby należało się spodzie 
wać — z powodu niedyspozyej'. żo 
łądkowej, ale od przypadkowego 
zakażenia krwi. Arcymistrz-żarłok 
utrzym ywał się z tego, że jeździł po 
całej Ameryce i zakładał się z po­
siadaczami równie imponujących 
apetytów, że...

przeje i przepije każdego.
Łakomi wszelkich ekscentrycz­

nych zakładów Yankesi, zwłaszcza 
w mniejszych miastach, miesiącami 
całeini urządzali swoiste turnieje 
pojemności żołądka •— a John Mer­
ton — bo tak nazywał się ów żar­
łok — jadł i pił, ile wlazło, w ygry­
w ając pazatem znaczne sumy. John 
jad ł wszystko, jak  struś. Raz tylko 
zachorował, kiedy warunki kon­
kursu były aż nadto oryginalne i 
trzeba było zjeść
dwie łyżki cementu i popić je  wę­

dą..
Za jeden ze swych popisowych 

numerów uważał żarłok zjedzenie 
2 tuzinów ja j surowych wraz ze sko 
rupkami.

Wreszcie John stał się niezwycię 
żonym żarłokiem i znajdował coraz 
mniej chętnych do

zakładania się.
Usunął się tedy od świała i... 

bardzo oszczędnie żył z pieniędzy 
zarobionych tak  ciężką i niezwy­
kłą pracą.

^ i e  c z y ń c ie  
eksperymentów 
ze zdrowiem]

Nie dajcie się namówić na nic iune- 
go, rzekomo równie dobrego.

fil i fi** udowodniony preparat 
(lU L L n profilaktyczny.

OLLA
PREZERWATYWY

D R A B E K  J a n  zgubił książeczkę kasy 
chorych Nr. 64322, w ydaną w Sosnowcu. 
L U C JA N  K w ate rsk i zgubił po rtfe l za­
w ierający  dowód osobisty w ydany przez 
m ag is tra t Sosnowca, zaświadczenie woj 
skowe, w ydane przez P . K. TJ. Sosno­
wiec, książkę rzem ieślniczą, w ydaną 
przez Cech P ie k a rsk i w Sosnowcu. Zna 
lazcę proszę o zw rot za wynagrodzc-
niem. B atorego 10.____________________
G U ZIK  B ron isław  zgubił książkę k a ­
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu i wy­
ciąg  z k siąg  ludności, w ydany przez
gm inę Łosień.___________ _____________
LUBOŃ S tan isław  zgubił świadectwo 
przem ysłow e na handel skór, w ydane 
przez U rząd Skarbow y w Będzinie.

K upno i sprzedaż.

SPRZED A M  otomanę, kozetki po 45 
zł. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna 2
piętro._________________________________
SPRZED A M  2 m org i g ru n tu  piaszczy­
stego. W iadom ość W ojkow ice K ościelne 
W ładysław  Kocot.

L O K A L E .

PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia od 
zaraz przy ul. P iłsudskiego  8. W iado­
mość P iłsudskiego  8, m ieszkanie 20.

R Ó Ż N E .

POŻYCZKI 3000 zł. na  rok poszukuję 
w zam ian pomoc w w yszukaniu pracy. 
Zgłoszenia pod „Pożyczka" do „Expre-
sn Z agłębia" Zawiercie. ______
SZA TK O W N ICA  do w ynajęcia (tnie 500 
>” • *i.ą -rodzinę). Zawiercie, W arm uu
W ładysław . Sienkiew icza 19.___________
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies w ilczur, do 
odebrania  za zw rotem  kosztów. B ę ­
dzin. W arp ien n a  22, Józef Garczarczylc. 
R Y F K A  W arszaw ska u rucham ia  w yna 
ję ty  próżny sklep na konfekcję męską, 
przy  ul. W arszaw skiej 20 od 18 paź­
dziernika.

Wydawca: Helena Men«U*T5»fca, Druk. ..Expres Zadr' —J /T L .- i —  1 t  T U - * O T


